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Wydania poranna. Ogłoszenia:

wychodzi 2 razy dzioSnie.

Z a  j e d e n  w ie r s z  p e t i t o w y  a l b o  iego 
m ie jsce  2 0  ha le rz y .

Za d l o n  w i e r s ® i e f H « y y  w  r u b r y c e  
h 'i.idcs]i.nc  4 0  ha le rzy .

Drohnd f!t” po 3 halerze za 
słowo. Najiiiniejsife ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i mile prywiłne kniiuinikidv po 
Kraniec za jeden wiersz fiatitowy 
60 lialirzy.

Numer pujedynczy:
we Lwowie j na prowincji 

p o r a n n y  . . 3  h a l e rz e  j 5  l ia[e rzy 
w ie c z o rn y  . . 8  h a l e r z y  j  10 h a l e r z y

Proces o Morskie Oko.
(Telegr. Deien. Pol.)

Wiedeń 17 września. Do N . fr. Presse 
donoszą z Wiednia, iż rzęść prasy opozycyjnej 
Wyzyskuje wyrok w sprawie Morskiego Oka do 
agitacji politycznej. Mianowicie prasa ta tw ier
dzi, że sąd rozjemczy przekroczy! granice, które 
mu zaznaczyła ustawa o Lądzie i przytną! Ga
licji więcej, niż było omówionem w motywach 
do ustawy o sądzie rozjemczym.

Pesti H irlap  w dyskusji o wyrnku w spra
wie Morskiego Oka, mięsza nawet koronę i czy
ni rządowi węgierskiemu zarzut z tego powo
du, że pozwolił na to, aby prezydent sądu roz
jemczego dr. Winkler byl na audjencji u ce
sarza przed wydaniem wyroku.

Opozycja zapowiada oaw t, iż w sejmie 
nczyni wniosek o postawienie ministerstwa ca
łego w stan oskarżenia, z powodu zmniejszenia 
się terytorjum węgierskiego. Ponieważ zaś sąd 
rozjemczy nie trzymał się ściśle ustawy z r. 1897. 
przeto też obecnie do rządu węgierskiego nale- 
ty  wypowiedzenie ostatniego słowa. Żandarmi 
węgierscy zaś i nadal czuwać powinni nad ca
łością granic państwa węgierskiego i trsedz da
lej terytorjum wspólnego.

Pism a urzędowe stwierdzają natomiast, że 
sąd rozjemczy ściśle trzymał się ustawy i że w 
motywach wyrobu wypowie, czem się kierował 
w wydaniu wyroku.

Wśród opozycji istnieją dwie tendencje. 
Jedni chcą z wyroku ukuć broń przeciw byłe
mu węgierskiemu prezydentowi gabinetu br. 
Banffy’emu za to, że za jego kierownictwa ga
binetu rząd węgierski uczynił propozycję o roz
strzygnięcie sporu przez sad rozjemczy. Drudzy 
zaś ebeą wystąpić przeciw obecnemu prezyden
towi gabinetu p. Szellowi.

Ponieważ atoli ciała prawodrwcze tak au- 
strjackie jak i węgierskie, zgodziły się na zała
twienie sporu przez sąd rozjemczy a sąd ten 
wyrok wydal, sprawa jest już zakończoną.

Budapeszt 18 września, budap . Cor- 
respondtnz otrzymuje w sprawie wyroku o Mor
skie Oko uastępujące informacje: Węgierski re
ferent Lehnczky obstawał do ostatniej chwili 
przy żądaniach Węgrów, austrjacki zaś dr. 
Tchorznicki również do ostatka bronił żądań 
Galicji. Ponieważ więc między nimi nie było 
zgody, rozstrzygnięcie sporu przypadło w udziale 
prezydentowi sądu drowi Winklerowi. Dowody 
na poparcie żądań obu strnn, przedłożone przez 
obie stiony, nie były dla dra W inklera dosta
teczne, dlatego też zażądał zawezwania rzeczo
znawcy do pomiarów, zarządził wizję lokalną, 
a następnie spór roztrzygnąl na podstawie to 
pograficznych pomiarów prof. Beckera tak, iż 
granica między Węgrami i Galicją idzie grzbie
tem gór, stanowią ymi jedyną na turalnij granicę.

Wyrok swój dr. Winkler obszernie um oty
wuje, a motywa te będą podane do wiadomo
ści obu rządów i prawdopodobnie tak jak w y 
rok będą podane również do wiadomości pu
blicznej.

Budapeszt 17 września. Budapester 
Gorreapond^nz zamieszcza następujące informa
cje w sprawie Morskiego Oka, ze źródła kom
petentnego : Sęazia węgierski do ostatniej chwili 
obstawał przy swem stanowisku. Ponieważ au
strjacki sędzia rozjemczy wydał swe votum  
w myśl postulatów galicyjskicn, pozostało więc 
prezydentowi sądu rozstrzygnąć. Dr. Winkler ze 
swego stanowiska nie znalazł dowodów cbu 
stron za dostateczne, aby o istnieniu granicy 
zadecydować czy to na podstawie dawnego 
w lokn historji porozumienia obu strou czy na

podstawie zwyczaju i rozstrzygnął li tylko na 
podstawie naturalnych topograficznych w arun
ków. Na podstawie naoczru nabrał przekonania, 
że tylko grzbiet , Żabie* może być uważany za 
słuszną granicę naturalną. Spór więc sama 
przyroda rozstrzygnęła na niekorzyść Węgier.

Sanok 17 wrzęśnia. Rada miejska na
dała honorowe obywatelstwo miasta Sanoka 
d-rowi Aleksandrowi Tchorznickiemu i d-rowi 
Oswaldowi Balzerowi za skuteczną pracę w są
dzie polnbownym w sprawie Morskiego Oka 
i wyraziła pełne uznanie d rowi Wiktorowi 
Kornowi za ws; ółdziałanie w tej pracy.

Socjaliści polscy, a niemiecka 
socjalna demokracja. •

(Telegramy „Dziennika Potsktego*).
■Monachium 17 września. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Zjazdu niemieckiej socjalnej 
pemokracji, omawiano stanowisko niemieckiej 
socjalabj demokracji do socjalistów polskich. — 
Referował p Anes.

Z ian a  socjalistka, żydówka pochodząca z 
Królestwa, Róża L u k s e n b u r g ,  w dłuższem 
przemówż nin dowodziła, żs niemiecka socjalna 
demokracja popiera zawsze gorąco polityczne i 
ekonomiczne interesy proletarjatu polskiego, 
oraz występuje energicznie przeciw jego ucisko
wi, gdyz uważa v. izystkicb proletarjuszów za 
równych sobie, a występując w obronie jakiejś 
narodowości, spełnia tylko swój obowiązek.

Wobec tego atoli uważa za niepotrzebne 
tworzenie jakiejś osobnej grupy narodowej pol
skiej i musi potępić agitację rozwiniętą w tym 
kierunku, gdyż wprowadza ona do międzyna
rodowej socjalnej demokracji szkodliwe sepa
ratystyczne tendencje, które tylko szkodę mogą 
przynieść ogólnej organizacji i rozbić jej mię
dzynarodową łączność.

Czyni przeto wniosek, aby zjazd potępił 
te separatystyczne dążenia, aby wystąpił prze
ciw temu, że s o c ja l  śn  polscy postawili w okrę
gach wyborczych na Śląsk Górny swoich kan
dydatów przeciw kandydatom mianowanym 
przez główny zarząd partji i aby wezwał socja
listów polskich, by te samozwańcze (!) kandy
datur* cofnęli, gdyż kandydaci ci nie mogą być 
uważani za kandydatów socjalno - demokra
tycznych.

P. B e b e l  przemówił w tym samym du
chu. jak panna Luksenburg, ale zmienił nieco 
jej wnioski. Mianowicie wniósł, aby zjazd wy
raził opinję, iż tworzenie odrębnej, polskiej 
grupy jest nieusprawiedliwione, aby potępił pro
wokujące (1) postanowienia osobnych socjalist, 
kandydatów przez socjalistów polskich i wyraził 
nadzieję, źe co do osób kandydatów nastąpi 
porozumienie i że socjaliści poiscy kandydatury 
usuną, zgodzą się na kandydatów, postawionych 
przez główny zarząd partji socjalno-demokra- 
tyczncj w Niemczech, a przy przyszłych wybo
rach będą icb popierali.

DEPESZE
ttUgrafieznc i teUfoaicznt.

Sytuacja.
Berno 17 września. P . Ż a c z e k  prze

mówił przed wyborcami w Konicach i polemi
zował z mową p. Gregra, który wystąpił prze
ciw niemu z powodu mowy, wygłoszonej w B >r- 
kowicach. P. Żaczek podniósł, iż w Borkowicach 
wypowiedział swoje zapatrywanie na sprawy cze- 
kie, stosunek Gzechó * do rządu i icb stanowisko, 
jakie m ają zająć w pai lamencie. P. Gregr — rzekł

p. Żaczek — polemizując ze mną, wyraził się 
pogardliwie, iź z mojemi słowami liczyć 
się nie trzeba, bo to są słowa jakiegoś Mora
wianin*. Zamiast odpowiadać mu, przytoczę 
jeden fakt z historji. Gdy pod Babią Górą stały 
wojska czeszip, Moraw lanie odradzali przyjęcia 
bitwy. Czesi nie usłuchali, zostali pobici, ale 
Morawianie, mimo, iż stało s ę to wbrew ich 
woli, szli z niihi i wytrwali aż do ostatka. Tak 
i dziś być może, ale i dz ś Morawianie w walce
0 prawa narodu czeskiego wytrwają do ostatka.

Zgromadzeni wyrazili p. Żaczkowi wotum 
zaufania i postawili jego kandydaturę do sejmu.

Odznaczenie.
Wiedeń 17 wrześni*. W ieneł Ztg. do

nosi: Cesarz nadal dyrekli.rcwi szkoły realnej 
w Tarnopi lu Mii halowi Rembaezowi krzyż ka
walerski orderu Franciszka Józifa.

Nowela do ustawy przemysłowej.
Wiedeń 17 września. Wiener Abendpost 

ogłasza rozporządzenie ministra handlu, wyda
ne w porozumieniu z ministrami spraw we
wnętrznych i skarbu, w sprawie przeprowadze
nia ustawy o zmianie §§ 59 i 60 ust. pizem.
1 uzupełniające rozporządzenie ministra handlu 
z 4 sierpnia 1902.

Orzeczenie trybunału.
W ledeń 17 września. W tutejszym są

dzie kasacyjnym rozpatrywano wczoraj zażalenie 
nieważności, wniesione przez p. Gewandtera 
dzierżawcy młyna, przeciw wyrokowi rądu obwo
dowego w Stanisławowie, mocą którego Ge- 
wandter skazany został na miesiąc więzienia za 
namowę do nadużycia władzy urzędowej (usiiowal 
on przekupić dyrektora gimnazjum w Stanika' 
wowie pana Terlikowskiego). Trybunał kasa
cyjny odrzu t! zażalenie i wyrok zaiwierdzil.

Manewry oesarskie na Węgrzech.
Sasv ar 17 września. O godz. 11-tej 

przed południem zakończyły się tegoroczne m a
newry jesienne.

Sasvar 17 września. Po kolacji w na
miocie cesarskim pożegnał się następca tronu 
z szefem sztabu, ministrami i generalieją, po
czerń z cesarzem udał się na dworzec; droga 
do dworca była wspaniale iluminowana.

Sasvar 17 września Na dworzec kole
jowy przybył także aryks. Franciszek Ferdy
nand i Rainer. Niemiecki następca tronu przed 
odjazdem ucałował cesarza w rękę, a cesarz go 
uścisnął. Na dworcu zebrał się tłum publi
czności.

Budapeszt 17 września. Kilkr tutej
szych dzienników domodlo, że przy końcu m a
newrów IV korpusu i dywizji stuhlweissen- 
burskich honwedów w sobotę, wykonano za
mach na komendanta korpusu ks. Lobkowirza ; 
Kilku żołnierzy 17 i 19 p. honwedów miało 
strzelać ostrymi nabojami, wskutek czego jeden 
żołnierz 68 p. p. został zabity. Obecnie komen
da korpusu p o s łu je  to doniesienie i powiada, 
że jest w tern tyle tylko prawdy, iż padł jeden 
strzał ostry, skutkiem czego jeden żołnierz o- 
t.zyma! lekką ranę. Nie ma jednak mowy o ja 
kimkolwiek zamachu na ks. Lobkowicza.

Rozpisanie wyborów do sejmu.
L l n c  17 września. Lirussr Ztg  ogłasza 

rozpisanie wyborów do sejmu Górnej Austrji, 
mianowicie z gmin wiejskich na 27 październi
ka, z m iast i miasteczek na 5 listopada, z izb 
handlowych na 8 listopada, z wielkie; własno
ści na 10 listopada.

Rozruchy rnti- erbskie.
Z ag rzeb i 17 września. Rząd polecił m a

gistratowi, aby przeprowadził badania, jakie



DS1BMWIK POLSKI t dnia 17 września iJOS c.

szkody ponieśli podczas ostatnich rozruchów 
kupcy serbscy, celem odszkodowaniu ich. Ma
gistrat wydeiegował w tyiu celu osobną ko
misję.

Ustąpienie Eulenburga.
Wiedeń 16 września. N . W . TagUatt 

dowiaduje się iż ambasador niemiecki na dwo
rze wiedeńskim ks. Eulenburg w istocie wniósł 
przed kilku tygodniami prośbę o swą dym-się, 
lecz cesarz dymisji tej nie przyjął, prosił ks. 
Eulenburga, aby na stanowiskuswojem pozostał 
jeszcze przez kilka mięsięcy i wyraził nadzieję, 
i i  przez ten czas zdrowie księcia się pt lepszy, 
ie  będzie mógł i nadal pozostać w Wiedniu.

Kongres winiarzy.
Krems 17 września. Wczoraj zamknięto 

kongres właścicieli winnic. Uchwalono między 
innemi rezolucję co do ponownego zaprowadze
nia cła na wino w wysokości 20 guldenów 
w zlocie, oraz w sprawie usunięcia protegowa
nia importu wina serbskiego. W  rezolucjach 
zaznaczono również, że szczególną uwagę należy 
zwracać na konkurencję wina francuskiego na 
targach wewnętrznycn.

Kongres dlu ochrony przemysłu.
Rzym 17 września. Wczoraj oswarto tu 

5 kongres międzynarodowy stowarzyszeń dta o- 
chrony przemysłu, przy udzii le zastępców m i
nisterstwa rolnictwa i licznych osób z różnych 
krajów.

H. K. T.
Berlin 17 września. Odbędzie się tu ra

da koionna, na której toczyć się będą obrady 
nad środkami, jakich chwycić się należy, celem 
zwalczenia wzrustu polskości w Poznańskiem.

Choroba królowej belgijskiej.
Ostenda 17 września. Sian zdrowia 

królowej belgijskiej pogorszył się tak, iż lekarze 
nie robią nadziei utrzymania jej przy życiu.

Waika z kościołom we Francji.
Paryż 17 września. Porucznik de la 

Motte, który za udział w demonstracjach na 
rzecz zakonów zastał przeniesiony w stan  roz- 
porząJralrości, wniósł prośbę o złożenie szarży.

Emigracja Jezuitów.
Paryż 17 września. Dzienniki donoszą, 

iż francuscy Jezuici, którzy nie mogą już we 
Francji zajmować się, nauczaniem, udadzą się 
mko misjonarze do Madagaskaru, Chin, Alaski 
i Kanady.

Mowa Pelletana.
Paryż 17 trześn ia . Temps donosi, że 

minister marynarki Pelletan na końcu swej mo
wy, wygłoszonej w Bissercie, dodał, że w p ra 
wdziwy kłopot wprawiły go pytania poprzednich 
mówców. Nie przyzwyczaił się on jeszcze do u- 
rzędu m inistra i obawia się, że mówi o rze
czach, które wyłącznie należą do zakresu mini
stra spraw zagranicznych. „Ale — rzeki mini
ster — jestem pomiędzy przyjaciółmi i jeśli mi 
słuchacze przyrzekną, że nic o tem mówić nie 
będą, to przyznam się: że w wielu punktach 
jestem tego samego, co i oni, zapatrywania.*

Ltberte pisze, że mowa ta zdziwiła bardzo 
słuchaczy. Pelletan zasługuje na miano „admi 
rała Bcmbardon.* — Le F ranęais zaś kryty
kuje ustro mowę Pelletana wygłoszoną w 
Ajaccio.

Stany generalne.
H a g a  17 września. Królowa otworzyła 

wczoraj w obecności księcia Henryka i królo
wej-matki Stany generalne przemową, w któ
rej wspomniała o swej niedawnej ciężkiej cho
robie. Okazana przy tej sposobności miłość i 
współczucie narodu, zacieśniły węzły tyczące 
krćlowę z narodem. Stosunki do zagranicy są 
teraz jak i przedtem bardzo serdeczne. Położe
nie przemysłowa i handlowe jest zadowalające; 
to samo da się powiedzieć o rolnictwie. Złe 
zbiory w niektórych okolicach Jawy zmuszą 
rząd do wydzielenia większych zasiłków tym 
okolicom.

Mowa tronowa zapowiada dalej przedło
żenie w sprawie rozszerzenia ustawy cukrowej 
i w sprawie powiększenia sieci telegi afów i te
lefonów. Inne przedłożenie dotyczy zatwierdzs- 
nia niedawno zawartej konwencji co do mię
dzynarodowego prawa prywatnego.

Spór o neutralność.
Stambuł 16 września. Rada ministerial

na przedłożyła dziś sułtanowi protOKÓł w sp ra 
wie żądanego przez Rosję zezwcltn a na prze
jazd 4 rosyjskich torpedowców przez Dardanele. 
W protoko e zwrócono uwagę sułtan? na posta
nowienia praw, według których przejazd okrę
tów wojennych zagranicznych przez cieśnirę 
morską jest wzbroniony. Zresztą ostateczną de
cyzję pozostawiono sułtanowi.

Sprawa Macedońska.
Belgrad 17 września. Z kompetentnego 

źródła zaprzeczają, jakoby barafow znajdował 
się w więzieniu, miał on bowiem już opuścić 
Serbję.

W odwiediiny do oaęa.
Belgrad 17 września, l  kól dworskich 

donoszą, że król Aleksander z małżonką uda 
się w podróż d./ U w adji pomiędzy 3 i 7 paź
dziernika. Ostateczną decyzję co do terminu, w 
którym car Mikołaj Drzyjmie króla i kró.cwę, 
zakomunikuje poseł Cbarykow po swoim powro
cie do Belgradu- Powróci on za dni kuka.

Dżuma w Stambule.
Stambuł 17 września. Wczoraj w nocy 

zdarzył się w Stambule jeden wypadek dzUmy. 
Zachorował mianowicie 18 -letni robotnik; prze
niesiono go do szpitala. Osoby z jego otoczenia, 
w  liczbie 19, umieszczono w lazarecie na Bos
forze.

Cholera w Chinach.
Berlin 17 września. Depesza gubernatora 

K'auczau donosi, że cholera wszędzie ustępuje, 
wydarzają się jeszcze tylko poszczególne wy
padki.

Klngtown 17 września. Chorych jest 
jeszcze 8 Chińczyków, dwóch zaś marynarzy jest 
w rekonwalescencji.

Peary odnaleziony.
Frankfurt 17 września. Do Frankf. 

Źtg. donoszą z Nowego Jorku, że ekspedycja 
ratunkowa odszukała podróżnika Peary’ego. Jest 
on już w drodze do domu.

Tajemniczy wypadek.
K a r i S K r o n e  (Szwecja) 17 września. 

Czterech oficerów z załogi duńskiej, przybyłego 
tu okrętu, wracając w nocy z miasta na okręt, 
utonęło z niewyjaśnionej przyczyny. Straż sły
szała wołanie o pomoc. Dwa trupy ju t  wy
dobyto.

Wykonanie wyrokn śmierci.
H a n o w e r  17 września. Wczoraj ścięia 

tu została robotnica Kędzierska, skazana na 
karę śmierci za zamordowanie swych trojga 
dzieci.

Strasuni rodzice.
Gdańsk 17 września. W  Rypinie are

sztowano małżeństwo Durstswitzów, podejrzanych 
o zamordowanie siedmiorga swych dzieci. T ru 
py 4 dzieci znaleziono na strychu.

Ukaranie redaktora.
SzegCdyn 17 września. (Węg. hiuro ko

respondencyjne) Wszechniemiecki redaktor, Artur 
Kura, z Wielkiej Kikindy, stawał wczoraj przed 
lawą przysięgłych oskarżony ponownie za wiersz 
podburzający. Przysięgli uznali go winnym, a trybu
nał skazał go na 6 miesięcy więzienia, 20 koron 
grzywny, poniesienie kosztów procesu i ogłoszenie 
wyroku w łamach własnego dziennika

Eksplozja.
Wiedeń 17 września Wczoraj popołudniu 

zdarzyła się w fabryce i laszyn tow. akcyjnego Tan- 
ner i sp., eksplozja kolia. Trzech robota1 ków cię
żko się poparzyło, jeden z nich wczoraj umarł.

Pożt.r.
Tyflls 17 września. Wczoraj wybuchł tu 

pożar we tizykalnem abserwatorjum i zniszczył wię
kszą ezęśó instrumentów.

Foiai lasów.
Nowy Jork 7 września. Biuro Reutera 

donosi, że w Btane Waszyngtonu zginęło wiele lu
dzi podczas pożaru lasów. Doły czas znaleziono 38 
trupów Wielu farmerów brrkuie. Znaczne też szko
dy wyrządził pożar w dizewostanie.

Wiedeń 17 wrześaia. Przybył tu książę 
Fryderya Gnrystjan szlezwicko-holsztypski ż Kisingen 
i zabawi we Wiedniu do 20 b m.

Wiedeń 17 września. Sekretarz ambrsady 
austrjacl iej w Londynie Ludwik hr. Badeni przybył 
tu z Londynu

Minister kolei Wiitek wrócił z podróży inspe* 
cyjnej.

Budapeszt 17 września. W Szonbattęly 
przyszło do ogromnej awantury między N emcami * 
urzędnikami kolejowymi Węgrami. Niemcy kaz#h 
kapeli grać „Wacht aro Rhein* Węgrzy na to me 
pozwolili. Przyszło do bójki i policja musiała zapi6' 
wadzać spokój.

P r ę g a  17 września. Minister Rezek odbył 
wczoraj dłuższą konferencję z przewodnie zącym kIU‘ 
bu młodoczeskiego drem Pacakiem.

Berlin 17 września. Student Kadajew, któ
rego władze pruskie aresztowały na granicy i jako 
anarchistę wydały w ręce Rosji, został Bkazany prze* 
sąd w Piotrkowie na 7 lat zesłanie na Sybir.

Frydek 17 września. Przeciw 16-letniemU 
gimnazjaliście Mileczkowi, wniesiono skargę o uzna
nie ojcowstwa.

K R ONI K i .
U l  s i l  n a s I w o w a k i .
Ś r o d a  17 września.
„Panorama Racławicka*, na placu powystawo* 

wyu Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.
Teatr miej&ki: „Knamiarze8, km edjs. Po-

•sątak • godzinie 7 wieczorem.

Kulendars. Środa (17): Lamberta. —
Drogosława. -  (4): Wawyły. Wschód słońca
0 godzinie 5 minut 46, zachód o godzinie 6 
minut 2 .

S t a n  p o w i e t r z a : Godzina 6 rano: Ciepłota 
+  12° R. Pochmurno.

Z  śyoia towariyakiego. Dnia 3 bm. odby
ły się w Kopyuyńcach zaręczyny panny Marji Co- 
lonna Walewskiej, autorki wielu nowel history
cznych, córki Antoniego i Sabiny z Kurytków, z p. 
Konradem hr. Wielopolskim, synem a. p. Józefa i 
Marji z hr. Colonna Walewskich, a wnukiem margr. 
Alekiaadra Wielopolskiego, ordynata myjskowsaiego.

Z  kolei- Dyrekcja kolei państwowej donosi, 
że .uch pociągów na Btacji Hnizdyczów, Kochawina 
na przestrzeni Ghodorów-Stryj, zestal z dniam 15 
bm. napowrót podjęty.

Raport p. Tcuorznickiego. O wyroku 
w spiawie Motskiego Oka otrzymało prezydjum na
miestnictwa we Lwowie w sobotę w nocy następu
jącą deprszę z Gracu od arbitra prezydenta dra 
Tchorznickiego:

„Uznano austrjacką granicę suchą, idącą grzbie
tem gór, — tylko w kącie północnym u spływu 
potoków, gdzie grzbiet górski się obniża, pozusta 
wionc Węgrom małą część lasu, u to w celu le
pszego ur> guluwania granicy.

Zmiany w Bantu dla handlu i przemy
słu. Na ostatniem w n i e d z i e l ę  dnia 14 b. m. 
odbytem posiedzeniu rady nadzorcz ij, przeprowadzono 
reorganizację zarządu tego banau i lwowskiej filji. 
Zamianowano pp. J K. Zielińskiego, Ungara i A. 
Liebmana, zastępcami dyrektorów, z tern, że dyrektor 
Zakrzewski urzędować ma stale w Krakowie, k i e 
r o w n i c t w o  zaś  l w o w s k i e j  f i l j i  s p o c z y 
wa ć  b ę d z i e  w r ę k u  pp.  J. K. Z i e l i ń s k i e 
go i A. L i e b m a n a .  Dowadujemy się równocze
śnie, że p. Józef Biliński, delegat rady nadzorczej
1 p. Buresz, syudyk lwuwskiej fil i, zrezygnowali we 
w t o r e k  duia 16 b. m. ze swych stanowisk. Dyre
ktor Zakrzewski zawiadomił bank, iż nie wznowi 
więcej kontraktu, wiążącego go do dnia 1 stycznia 
1904 r.

Mamy nadzieję, że zmiana wyjdzie tylko ua ko- 
i.yść banku, ten. bardziej, że nowo zamianowany 
dyrektor filji lwowskiej, p. J. Kazimierz Z i e l i ń 
ski ,  jako Lwowianin, zna doki* dnie tutejsze sto
sunki i p o t r a f i  o d c z u ć  p o t r z e b ę  r z e c z y 
w i s t ą  k l i e n t e l i  D i u k u

Domy pt Ł/tułkc i pracy, W wykonaniu 
uchWoly sejmowej wydział krajowy wezwał magistraty 
miaBt do oświadczenia s ię : a) Czy wobec od nie
dawna obowiązującej ustawy o przynależności, miasta 
nie byłyby skłonne zakładać domy przytułku i p n i j  ; 
b) czy za omowionem jednostkowem wynagrodze
niem, a nawet za pewnem ewentualnem przyczynie
niem si? do kosztów budowy, miasta nie zawarłyby 
z wydziałem krajowym umowy o przyimowanie do 
takich zakładów chorych, którzy ambulatoryjnie 
mogliby być leczonymi i uzdrowieńców, którzy dla 
przyeryn ‘ormalaych szpitale zalegają.

Kro .ku policyjna. Aresztowano notowanego 
złodzieja. Grzegorza Sierotę, pod zarzutem umiłowa
nego rabunku na osobie Iwacu, Hojdy, którem u 
prócz tego zadał rzezimieszek nożem znaczną ranę 
w brzucn.
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tJsj0 ‘ ^UrJtarza II piętra .Domu naftowego*, slra- 
<Ji»i Wczoraj w południe pp : K. K. i W. R.

otJ : jedeu koloru stalowego, drugi brou-
Ho*

tll»«ti?1*08tr0Żlły cy k lis ta . Stefan Sawka, me-
’ jadąc wczoraj szybko i nieostrożnie na ro- 
u*‘ca Krakowską, najechał na Filipinę Czeń, 

Cz5a; uP*d!szy na ziemię, doznała lekkiego skale-
4 prawej ręki.

p j^ ^ b i le n s *  nauczycie lsk i. 40-letni jubileusz 
p. j Q#uC2jcielskiej obchodził onegdaj w Przemyślu 

Muller, kierownik tamtejszej szkoły męskiej 
‘ ^ikorowicza.

i- A u tipo lsk ie  zarządzen ie. Dla 1 pszego spru
ły  ***• prowincyj polskich pod zahorem pruskim, 
•Pi* wyznaczonych 12 miljonów marek na pre 
^  tyeh urzędników i nauczycieli, którzy będą 

^•dzili poi tykę eksterminacyjną.
W . 8 ta ry  uw odziciel. W Gylei aresztowano 

okrętowego Módritzera, z powodu uwiedze- 
^  17-letniej dziewczynki. Podczas transportowania 
Jj**«nta na dworzec, tłum kobiet obrzucił starego 
^g»mi.

Usiłowano samobójstwo bankiera. Wiel- 
^  Prażenie wywołało w Hamburgu, targnięcie się 

tycie tamtejszego szefa starej firmy bankierskiej 
f°8smana.

Obfity połów . Według Hus. List. poleją 
Moskwie w nocy z dnia 4 na 5 bm. zarządziła 
•Bieście obławę na podejrzane osobistości. Re- 

' *t ohławy przeszedł wszelkie oczekiwania, ujęto 
T ^em  1500 podejrzanych osób, nie posiadających 
J^ttyth dowodów osdhistych. Trzy czwarte ujętych 

to już dobrze znajomi policji, niejednokrotnie 
^  karani za rozmaite kradzieże i rozboje.

Obłąkani w areszcie! i W areszcie policyj
nym m. Warszawy znajduje się obecnie 10-ciu cho- 
tych umysłowo, płci obojga, niewiadomych nazwisk, 

^aj obłąkani pozostają w więzieniu od przeszło 
roku, a j e d e n  z n i c h  c i a ł o  o d l e ż a ł  do

* Oś ci. Na liczne podania do warszawskiej rady 
Zbroczynności publicznej, o zabranie tych nieszczę- 
®tWych do szpitala , zarząd policji otrzymuje stereo- 
^ o w t  odpowiedź: .niema miejsca*. Gzy nie są to 
Stosunki a z j a t y c k i e ?

S tra szn a  zem sta. Z Łodzi donoszą: Ofiarą
tftmsty padł znany tu dyrektor zakładów fanrjcznych 
P> f. ,H- Fuchs*, przy ułicy Zielonej 1 8, p. Sa- 
°mon Schick. Powracał on z fabryki o godzinie 8 
Wieczorem do domu przez ulicę Wólczańską, gdzie 
oświetlenie ulicy pozostawia wiele do życzenia. Nie
daleko od rogu Gegielnianej, jakieś dwa indywidua 
Wybiegły z ukrycia i napadły na p. Schicka. Jedno
* tych indywiduów, zanim p. Schick zdołał zorjen- 
tować się, co się z nim dzieje, chlusnęło w twarz 
kwasem solnym z blaszanki, jakiej zwykle robotnicy 
Używają do noszenia śniadania. P. Schick zaczął 
wołać pomocy. Dotychczas sprawcy wypadku nie 
wykryto.

W ie lk i k n ła k . Jakiś impresarjo angielski 
Obwozi po Europie oddział chińczyków, należących, 
jak brzmą ogłoszenia, do .handy wielkiego kułaka*, 
którzy przedstawiają różne sztuki z dziedziny magji 
chińskiej, ekwilibrystyki itp. Impresarjo ze swoją 
trupą ma odwiedzić Warszawę w przyszłym mie- 
siącn.

O skow ronka . Dziwnemi drogami cbadza nie
kiedy mądreść prawodawców w zakresie myślistwa. 
W  kilku krajach rozpoczęto od paru lat uagonkę na 
bocianów, obecnie znowu nadchodzą wieści, że we 
Francji wydano walkę skowronkom Co skłoniło 
powagi myś'iwskie do wydania takiego orzeczenia, 
dotychczas jeszcze nie wiadomo, dość. że w erzepi- 
sacb wydanej obecnie nowej ustawy łowieckiej, po
lowanie na skowronki jest nietylko dozwolone, ale 
nawet polecone. Pisma francuskie rg łaszają protesty 
przeciw podobnie barbarzyńskim zarządzeniom. Do
tychczas jednak bez skutku.

Nadzwyczajny automat. W hippodromie 
londyńskim od kilku dni pokazywany jest automat 
który podług recenzyj gazet angielskich, przewyższa 
Wszystkie dotychczas znane lalki nakręcane. Automat 
zwie się Phroso, przedstawia młodego gigerla, ubra
nego w cy inder, smoking i białą kamizelkę. Patrzy 
na publiczność oczyma zdziwionemi, rysy twarzy są 
zupełnie spokojne. Impresario, pewien Amerykanin, 
kiedy r akręci Phrosa, tenże nachyla się, ręce pod 
noń i opuszcza, jakhy maszynerja w nim nie dzia
łka jeszcze odpowiednio. Impresario nakręca auto
mat drugi raz Phroso przechodzi scenkę, schodzi ze 
stopni schodów na arenę, krokiem, jakhy marsza 
wojskowego, p-zechyla się na prawo, na lewo zgina 
kolana, poczem kieruje się na schody, prowadzące

do lóż. Impresarjo ostrzega publiczność przed do 
tknięciem automatu, objaśnia jednak, iż można mu 
nacisnąć spinkę w gorsie koszuli, dla zamknięcia, 
lub otwarcia oczu. Raz, Pbroso o krok jedeu posu
nął się za daleko i o mało nie siadł pewnej korpu
lentnej damie na kolana, ku ogólnej wesołości. Usi
łuje również podawać publiczności rękę, co mu się 
jednak mniej udaje. Powróciwszy na scenkę, wy
mawia zamkniętemi ustami słowo pożegnania i k> r- 
tyna spada. Jeżeli Phroso jest lalką, to jest lalką 
nadzwyczajną, jeżeli jednak jtst człowiekiem, jak 
wielu utrzymuje, w takim razie udaje nadzwy
czajnie.

KtO g ło su je  Sb ,whigam >* ? Pewien stary 
włościanin z Hythe, w Auglji, zwykł był przyjmo
wać żywy udział w wyborach. Był zagorzałym tory- 
sem i jako taki, przywdziewał barwę tego stronni
ctwa konserwatywnego — szsfhową W nocy przed 
dniem wyborów, jakiś żartowniś pomalował mu osła 
na niebiesko. Nie zważając na to, włościanin podą
żył na miejsce wyborów, oddał głos na kandydata 
swego stronnictwa. Pomalowany osiet budził po
wszechną wesołość. Gdy zapytano włościanina, za 
kim jego osieł glosuje, odpowiedział bez namysłu:

— Wraz z innymi osłami za kandydatem 
„whigów*.

Wystawa światowa w St. Łonis.
W  dniu 1 maja 1904 roku ma być na 

przeciąg 6 miesięcy otwarta wystawa światowa 
w St. Louis, dla której muszą gromadzić olbrzy
mią sume pieniędzy. Dyrektorem wystawy jest 
mar. F. J, O. Sbiff, który jest od roku 1893 
szefem muzeum Fielda w Chicago. S b if f  był 
wice-generalnym dyrektorem wystawy światowej 
w Chicago, a zarazem szefem oddziału górni
ctwa i hutnictwa i komisarzem dla Stanu Co
lorado. Był on też jednym z najznamienitszych 
członków komisji Stanów  Zjednoczonych dla
wystawy w Paryżu roku 1900. Sztfcm od
działu maszynowego jest mr. Tomasz M.
Moore.

Obecnie bawi w Europie kapitant-lejtnant 
Godfred Lynet Earden, odkomenderowany 
przez rząd na wystawę, a także jako komisarz 
departam entu maszyn, aby animować prze
mysłowców do obsyłania wystawy. Według o- 
bietnic, czynionych przez E ardera, dostaną wy
stawcy nietylko bezpłatne miejsca, ale i siłę, 
oświetlenie i t. p., o iłe to będzie potrzebne. 
Wystawa w St. Louis ma pod względem roz
ległości przewyższyć chicagowską w r. 1893.

Gdy ta ostatnia zajmowała powierzchni 
około 700 akrów angielskich, to St. Louis zaj
mie co najmniej 1250 akrów. W obrębie tym 
stanie 15 wielkich gmachów wystawowych, z 
których największy zajmie 35 akrów. Już teraz 
piętrzą się na placu wystawy całe lasy bu
dulcu.

Ważne jest dowiedzieć się, że rząd Stanów 
Zjednoczonych ma bezpośredni interes w po
wodzeniu tego wielkiego przedsięwzięcia i że ze 
strony kongresu do dziś dano komitetowi do 
dyspozycji więcej niż 6 000 000 dolarów. Sami 
obywatele miasta St. Louis i Stanu Missouri 
subskrybowali 10 miljonów dolarów, nie licząc 
udziału innyeh Stanów. Kontrolę nad wystawą 
wykonuje komisja narodowa.

Nagrody na wystawie jubileuszo
wej Tow. politechnicznego.

L W Ó W  17 września.
Nagrody rządowe dla wystawców już na

deszły. Nadesłany nam przez Komitet wystawy 
jubileuszowej ostateczny wynik premiowania 
jest następujący:

A ) Nagrody rząd we
I. M e d a l e  s r e b r n e .

a) w s e k c j i  I. (dla architektury, budo
wnictwa i malarstwa dekoiacyjnego, sztuki re
produkcyjnej, drukarstwa i introligatorstwa) o- 
trzymali: Jahoda Robert, introligator w Krako
wie; Trzemeski Edward fotograf we Lwowie i 
Lewicki Karol, dyrektor fabryki sztucznego ka
mienia we Lwowie.

b) w s e k c j i  II. (dla kolejnictwa, tram 
wajów i inżynierji): Bogucki Jan, profesor szk. 
przemysłowej we Lwowie.

c) w s e k c j i  III. (dla maszyn, kotłów, mo
torów, przyrządów rolniczych, elektrotechniki, 
górnictwa, wiertnictwa i nafciarstwa, intrum en-

tów naukowych i muzycznych, oraz wyrobów 
metalowych): Zieleniewski L., fabrykant m a
szyn w Krakowie; Rosinkiewicz Kazimierz, se
kretarz politechniki we Lwowie; Miziewicz dr. 
Stanisław, kierownik krajowego zarządu sprze
daży soli we Lwowie; Pollak Karol, fab ry tan t 
akumulatorów w Wersalu (we Francji); firma 
Fiszner & Gamperz, fabryka maszyn w Sielcu 
koło Sosnowic i firma H. Ogielski, tow. akc. 
fabrykacji maszyn roln. w Poznaniu.

d) w s e k c j i  IV. (dla przemysłu chemi
cznego, lecznictwa i weterynarji): firma Fibich 
& Stawiarski, fabryka nafty w Chorkówce i 
firma J. Karmański i sp., fabryka farb w Dę
bnikach pod Krakowem.

e) w s e k c j i  V. (dla wyrobów złotniczych 
i galanteryjnych, wyrobów z drzewa i koszy- 
harstwa, wyrobów ceramicznych, tkactwa, wy
robów tkackich i t. p.):

Pelczarski Wojciech, właściciel pracowni 
stoi. we Lwowie; Górecki Józef, właściciel fa
bryki siatek, konstrukcji i artystycznego ślusar
stwa w Krakowie; Jarra M., fabryka wyrobów 
platerowanych ze srebra w Krakowie i Dascbek 
Jan, właściciel pracowni art. ślusarskiej we 
Lwowie.

II. M e d a l e  b r o n z o w e  o t r z y m a l i :
w s e k c j i  I. Krakowski zakład witraży, 

wytrawiania na szkle i oszkleń artystycznych 
pref. Wł. EtielsKiego i Antoniego Tuchr w 
Krakowie; JaDłoński Tadeusz, fotograf w Kra
kowie i Christof Jan, fabrykant storów we 
Lwow ie;

w s e k c j i  II. Brzezina Robert, funkcjo- 
narjusz kolejowy w Stanisławowie;

W  s e k c j i  III. Ciepły Teodor, funkcjona- 
rjusz kolejowy w Stryju ; Jurski Stanisław, in 
żynier góoniczy we Lwowie; Lepszy Edward, 
zast. prof. rys. politechniki we Lwowie; Gaister 
Jan Aleksander, kierownik enkrowni w Boro- 
wiczkach ped Płockiem; Stangert Bazyli w Ko- 
rodence (aparat omłotu); firma Piotrowicz i 
Szuman, fabr. maszyn we Lwowie: Wuronie- 
cki Franciszek, fabrykant fortepianów w Prze
myślu i Żeąleń Kazimierz, w Chicago (oancerz 
kulochronny) firma Zegleń, Szczepanik i R iser.

W  s e k c j i  IV : Firma M. Georgeon i J. 
Trepczyński, fabryka wyrobów chirurgicznych 
we Lwowie.

W  s e k c j i  V;  Daniszewski Franciszek Ks. 
w Krośnie (dekoracja tkanin) firma Kubin, Bricb 
i Korzeniowski, fabryka pieców Kaflowych we 
Lwie, firma Tkacz Jan i sp. pracownia tapicer- 
ska we Lwowie.

Brzega Wojciech, m ajster stolarski w Za
kopanem i firma Niedźwiecki Józef i sp. w Dę
bnikach pod Krakowem fabryka pieców kaflo
wych, majoliki i fajansów.

II. L i s t y  u z n a n i a .
S e k c j a  I. Bracia M. i E. Flack, malarz 

we Lwowie; Krupski Juliusz we Lwowie (akwa
rele) ; Tucb Antoni w Krakowie (szkice deko
racyjne) ; Appel Leon we Lwowie (szyby tra
wione); Drukarnia ludowa we Lwowie; Vranv 
Franciszek, fotograf, w Samborze (fotografie); 
Pam m er Gustaw, ślusarz we Lw ow ie; Wolguer 
Józef, właściciel dóbr w Komarówce; Doma- 
szewicz Aleksander, właściciel cegielni w Snop- 
kowie.

Zacharjewicz Alfred, architekt, Lwów; BendI 
Marjan, blacharz, Lwów; Baecker Lucjan i 
Krzyczkowski Djonizy, profesorowie szkoły prze
mysłowej we Lwowie; Wapieluiki i cegielnie 
srółki lwowskich techników, (przedtem Bauer i 
Epler) Eisenbart Teodor, stolarz, Lwów.

S e k c j a  II. Łysakowski Jó itf, st. inż. kolei 
państw, w Gzortkowie; dr. Urban Wareg Mas
salski we Lwowie; Vetulani Franciszek, st. inż. 
wydz. kraj w T arnow ie; Lepszy Gustaw w Pod
górzu ; Stobiecki Stefan, inż. wydz. kraj. w Kra
kowie.

S e k c j a  III. Balawaider Jan w Przemyślu,
(lokomobila par. sieczkarnia); Banasik Roman 
w Jaworznie, górnik.

Bartkiewicz Ludwik, insp. kolei państw, w 
Nowym Sączu; B.ly Karol, kierownik szkoły 
ślus. w Świątnikach; Bochnik Jan, laborant 
uniw. we Lwowie; Borzkowsey Bracia w L u
blinie, fabr. drabin ratunkow ych; Brzozowicz 
Franciszek we Lwowie, blacharz; Daniel Leon 
w Stanisławowie (wagon ciężarowy); Fiel Józef 
we Lwowie (wyrób cygarniczek); Gordoń Jan 
w Mrażnicy, (przyrząd do łyżkowania); Gro
cholski hr. Stefan w Kclodnie, (chomąt); Gun-
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delach i Draczyński w Krakowie, (pienograf); 
Iwaszkiewicz Antoni w Pińsku, (ruszt do ko
tłów) ,

Konieczny Alojzy w Jasionowie (wiatro- 
wp;ca organow a); Kornowski H., Racięcki Z. 
w Warszawie (przegrzewacz pary); Lisiecki S ta
nisław w Warszawie (maszyny); taalzner Leo
pold we Lwowie (przyrząd kolejowy); Otocki 
Franciszek w Sądowej Wiszni (polski pytel); 
Peblke Fryderyk w Sierpcu (pomp? rurow a); 
Peszkowski Karol, adj. bud. w Żydaczowie; 
Piotrowski Eustachy w Petersburgu (sprzęgło 
autom atyczne); Procner Jan  w Pabjanowicach 
(tu rb in y ); Rakowski Juljan w Warszawie (gnio
townik); Rauch Edward, inż. kolei państw, we 
Lwowie.

Romański Bror isław w Nowym Sączu (przy
rządy kolejowe); Śliwiński Stanisław w Kijowie 
(fortepian elektr. dzw onowy); Szczuplak Stefan 
we Lwowie (wyroby ślusarskie); Wesołowski 
Jacuś*. we Lwowie (karabin), Kiwałowski Zalc- 
m an w Milewszczyznie; Halka Romuaid w Fel- 
sztynie; Hofman Antuni z Kozielnik i Seetbaler; 
Bielawski Jan, inż. i właść. dóbr Nehrybka.

S e k c j a  IV. Dąbrowski i Kaczmarkiewicz 
w Opolu (Król. Polskie); Goldzwcig Adolf w 
Łodzi (Król. Polskie); Niemiłowiez dr. Wiad., 
prof. uniw. we Lw ow ie, Solecki Feliks w W ar
szawie; W ątorek dr. Adolf we Lwowie. Kóm- 
pfe Edward, Kuliczkowski Franc. i Spka.

S e k c j a  V. Gartler Larol we Lwowie; Li
powska Br. Konstancja w Nowym S ączu ; No- 
worytówna Zofja we Lwowie.

Zoulag Matylda we Lwowie, Bdogb .Karol, 
ślusarz we Lwowie, Bielańska Karolina w Czor- 
tkowie, Kochanowski Jan, stolarz we Lwowie, 
Różycki Ant., pracownia krzeseł we Lwowie, 
Pruchnicki Dymitr w Kosowie, Piątkiewicz i Sp., 
fabryka ram w Tarnopolu.

B. Nagroay komitetu wystawy.
I. U z n a n i a  z a s z c z y t n e .

S e k c j a  I. Kovats Edgar, prof. politechniki 
we Lwowie, redakcja ArchiteJcty w Krakowie, 
Talowski Teodor, prof, politechniki we Lwowie, 
Bieliński dr. Stanisław, adwokat krajowy we 
Lwowie, adm inistracja dóbr Andrzeja br. Po
tockiego w Krzeszowicach, Zajdzikowski Teodor, 
zakład szklarsri w Kraków e. Obmiński Tadeusz, 
architekt we Lwowie, Sadłowski Władysław, 
architekt i prof. szkoły przemysłowej we Lwo
wie, Daschek Jan i Pączka Franciszek, ślusarze 
we Lwowie.

S e k c j a  II. Skotnicki Wincenty Bogumił 
i br. Ostrowski Aleksander Feliks, właściciel dóbr 
z Warszawy, krajowe b irro  kolejowe (pp. Po- 
pielecki i Zaczkowski), Macbalski Maurycy, star. 
inż. wydz. kraj. we L w o w ^  kraj. biuro dro
gowe we Lwowie, Sosnowski Józef, Zacharje- 
wicz Alfred i Finkelstein M.chal we Lwowie.

Szkoła politechniczna we Lwowie (bibljo- 
teka), departam enty namiestnictwa we Lwowie, 
Wolgner Józef, właściciel dóbr w Komarówce, 
W idt Seweryn i dr. Laska W acław, profesoro
wie politechniki we Lwowie, katedra miernictwa 
szkoły politechnicznej we Lwowie, biuro wodo
ciągowe miejskie we Lwowie.

S e k c j a  III. Abakanowicz Abdank Bruno, 
inżynier, Bartel Jan, star. inż. hutniczy w Bu
dapeszcie, Gerstler Jahób w Krakowie (młynek 
do zboża), Grabiński Florjan, inż. w Warsza
wie, Iizkowski Romuald, radca bud. minist. 
w Wiedniu, Klimek Edmund w Krakowie (kasa 
kontrolna), Knapplk Robert w Dąbrowie gór
niczej (cyrkuł ator), Korpak Józef we Lwowie 
(liczydło ułamkowe), Lickendorf Mścisław, fa
brykant powozów we Lwowie, Masłowski Ry
szard. inżynier kniei państw, w Stanisławowie, 
Mianowski Ludwik, inż. kolei państw, w Stani
sławowie, firma Pollak Charles, fabryka akumu
latorów w Franfurcie, Siterskl Walery, inżynier, 
Smereczyński Franciszek, kierownik szkoły ko
walskiej w Sułkowicach.

Świątnicka zawodowa szkoło ślusarska, 
Szpringer Jan  z Krężnicy w Król. Polskiem 
(pielnik), Tryiski dr. Ludwik z  W arszawy, W urm 
Ignacy, fabrykant pasów w Krakowie, Mialovich 
Karol w Wieliczce (teodolit), warstaty zarządu 
salinarnego w Wieliczce, dyrekcja kolei państw 
w Krakowie, lwowska dyrekcja kolei państw, 
stanisławowska dyrekcja kolei państwowych.

Krupski Ignacy, inż. kolei państw, we Lwo
wie, Lityński Leopold, właściciel '.opalni węgla 
we Lwowie, miejski zakład elektryczny we Lwo
wie, Barącz Erazm, mierniczy górniczy w W ie

liczce, P ie s tn k  Feliks, zarządca górniczy w W ie
liczce.

Zarząd salinarny w Wieliczce, biuro solne 
wydz. kraj. we Lwowie, Korosteński Zygmunt, 
redaktor Dtioigni we Lwowie.

S e k c j a  IV. Galie. Tow. weterynarskie we 
Lwowie; H d L r Eugenjusz. aptekarz w Krako
wie; Kaczmarkiewicz Eugenjusz w Opolu, gub. 
lubelska (barw»m ierz); Kozłowski dt. Bronisław 
w Drohobyczu (pincety); Ostrejko Rafał, inży
nier z Lctwy; Zanietowski dr. Józef w Krako
wie; Żurawski Marjan w W arszawie; Miejski 
zakład gazowy we Lwowie; Pierwsze galic. akc. 
Tow. dla przemysłu chemicznego we Lwiowie; 
Burzyński dr. Alfred; 3§. W . Lewiak z W ar
szawy.

S e k c j a  V. Bobrich Antoni we Lwowie 
(stolarz); Cirin Władysław, (stolarz) we Lwo
wie; Eisenbart Teodor, (stolarz) we Lwowie; 
H uta szkła wŻółkwi; Kuniewicz Aleksander we 
Lwow ie; Kopeć Ludwik, (stolarz) we L pow ie; 
Krzyżanowska Aniela w Oświęcimiu (haft); Le 
w ie k i Kazimierz we Lwowie (malowidła na szkle); 
Mandlowa Paulina w Tarnopolu, (kilimy i por- 
tjery); Pawliszak Michał we Lwowie, stolarz; 
Prokopowicz Teodor w Kołomyi stolarz; Śli
wiński Edward we Lwowie; Stow. .P racy  ko
biet* we Lwowie; Szafrański Ludwik, stolarz 
we Lwowie; Szczurkowski JaD, stolarz we Lwo
wie; Szkoła tkacka w Budzący w ie; W ehrstein 
Jan w Stryju (kuta podstawa pod wazou); 
Stow. pracy kobiet w Kołomyi.

Dział ekonomiczni.
— W i e d e ń  16 września Zaaiknięisis gir;-:- 

n *odk. 2 m. 30- Akcje austr. Zakładu kr* ,
<89 50, Akęje węg. Zaki. kred. 725 50, Ak?.e 
iaglobanku 278 50 Akcje Uuionbanku Ei5 —. 
ikęjp Laenderbauu 424* ~ , Akcje Bankw* = 
IńS 50, Akcje Bodencrecfit 942' —, Akcje ( I. 
“ raku hipotecznego 5 8 8 ' - ,  Akcje kolei pańr . 
716 50, Akcje kolei poludn. 81 75 Akcji tran . 
». a) — lit. b) — •- , Akcje kole Elb* 1
6 7 — , Akcje kolei Północnej 5780 Akcje kolei i

sAirniowieckiej — —, Akcje Alpiny 375 50 
Aksje Rima Muranji 4 9 8 '—, Akcje pragskiego I  - - 
•nrzystwa żelaznego 1520 —, Akcje fabryki brty i 

— *—, Akcje tureckie tytoniowe 310 50 Obiig 
węg. iademn. 9^ 90, Renta majowa 1 0 1 1 0 , A u n . 
anta koron 100 20, Węgiersls renta koron. 98 15 
$ 1. listy Tow. kred. ziemsk. 96 50 4 pró .

inty Banku kraj 97 '—, 4 i pól proc. listy Baz u 
raj. 101*—, 4 proc. listy Banku hipot. 96 50, 

K i pól proc. listy Banku hipot. 100'60, 5 pro*. 
1 »ty Banku hipot. 110* , 4 proc. Gal. ublig. propia
9#15 , 4 proc Gal. poż. kraj. z 1893 r. 98*—, 
4 »roe. pożyczka m. Lwowa 94 50, Losy turoni. e 
114 50, Marki 117 05, Ruble 253' — .

W m ś C i u i  1 6  w rz eśn ia . K u r s  g i e ł d y  ??:•.«#- 
b a ń s k i e j .

Lasy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obli p.
z «*, 188O 3 pn e. 265 5 0 ; Austr. zakl kr. z. ob.

t. z r. 1889 3 proe. 263*— ; Tow żegl. na Du- 
n jn 100 zł. m. k. 4 proc. — *~ ; Uregulow. Dc 

ja z 1870 100 cl. 5 proc. 290*— ; Węg. Banka 
yp po 100 zł. 4 proc 254 50 , Pożyczka serbskc 

m. po 100 fr 3 proc. —'— ; Tureskia obi 
kolej, po 400 fr. 113*85. b) bezprocentowe : 

&adapcszteńskie (Basilisa) 5 zt. 19*25 ; Zakl. kred] t. 
la h. i p. po 100 z). 428’— ; Clary 40 zL m. k 

203 — ; Pożyczka m Insbruku 20 zł. 88 — ; Lo?> 
u Krakowa 20 zi., 79 75; Pożyczka w. Lubiany
„i zł. 79*— ; Ofea 40 zł. 198’— ; Palffy 40 u-
y. k. — *-• - ;  Czerw, knyża austrj. tow. 10 zJ 

54 70; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27 6 0 ; Los 
Mtid. aro. Rudolfa 10 zł. 7 3 — ; Salma 40. zł. m 
j,. 250 — ; Pożyczka salcburska 20 z! 83*— ;
■używka St. Genois 40 zL m. k. 2f0*— ; Losy
$mnnalne m. Wiednia z 1874 roku 426* —.

— Wiedeń 16 wrzbśnia. (Giełda towa- 
y*w). Cukier surowy od k. 17'10 do — *—. Te*

d nejn spokojna. Nafta galicyjska od k. 32*— dc 
- 4 -  . Tendencja nlermieniona. Spirytus od koron 
40 — do —’—. Tendencja bez ochoły

— Berlin 16 września. Przy zamknięciu 
-sreorajszej giełdy: Kredyty 217'50, Staatsbahny

154*— , Disconto Comandit 188 40, Berlińskie Tow 
feandl. 158 25, Laura 199 50, Bochumery 182 50, 
Kolej polud. wschodnio-pruska 79* — , Ruble za go 
ććwkę 2 l 6 90, Kolej warszaw, wied. -  ’—, Kolej
\arza Śródziemnego — • —, Kolej Meridionalna 

130*—, Losj tureckie 122 '—, Rento wioska —*— , 
Harpener* kopalnie węgla 166*60, Kolej Marien-

■fi-^g-Mlawka 75’—, Konsolidation ■■■•—, LO&‘ 
b»rdy 21*—, KoIę Henry 9 7 *  — , Niemiecki ban* 
«środowy 117 90, Kanada Profcred 139-10; AM* 
tngijgi hamburskiej 107-40; Warszawa krótk* 
(Kurz Warchau) 216'05.

— Berlin 16 wrześnh. Austrjackie banknoty 
^5 45, spirytus 40 40.

Frankfurt 16 Wi-ześnia. Austr. *redyty 
217'30; Kolej państw. 1 5 410 ; Laura —*-^i 
Uissonto 188 30; Alpiny —• —.

Paryż 16 września 3% rema 101 36 i 
*ąk* 2840

D ro b ią ©  O g ł o s z e n i a
i hałasie sa alows ffla;i*łuaj*ie oroszenie 30 na!

A k o in  a n j i i j ę  d0 .^ piew a * Udzielam lekoyj fortepian*
. . .  najnow szą m eto d ą  po najprzystępniej

szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter.

nauVi w przedm iotach t.yższeg 5 wy-
_r  kształcenia udzielanych p rzcz p rofeso-ó^

i dyplom owane nauczyculki. posiui-uje się kan Wydatek 
w *ieku od 14—17 la t . ' W iadom ość u J Czarne *skiejr 
Chorążczyzna 11, I p. 635

F n r i p n f  U J now e i przegrane w najlepszym  wyhorzi 
I Ul lb |l l  UJ  i najtaniej Rynek 17, Kubessa, L rtep ian o - 
m L lrz  611

K a m ie n i c a  naJzdr0fflSZ9 położenie, w arunki bardzo ko
rzystne, do sprzedania lub zam iany Du

m niejszą Bliższa wiadomość ,E n is Kościuszki 5 p a rte r-

K |- h P 7  zonaty- ^fzdzietny , ze  św iadectw  ,mi wyższylb 
n u  VII4 1 L  domów, po.sznknje zaraz posady pod M. śt: 
niuka, Lwów, P io tra  Paw ła 3. 669

I p k r i i  rysunkl’. m alow ania i kompozycji do celów zdo- 
L u n liJ I  bniezych udziela W . Kryciński, p ro t państw , 
szkoły przem ysłowej. 61*

M ę ż s z f ź f i r ' r  s i l e  w i e k .  m ogą- - acZRlwa- pracii z l*pew nić sobie wcale dobry 
dochód podróżując w Galicji, celem uzyskania ubezpieczeń 
posagowych. Oferty tylko p isem ne z pudaniem  dotychcza
sowego zatrudnienia  do Towarzvs..wa iminnia .7.-.li *sowego zatrudnienia  do T ow arzystw a im ienia .G izeb” 
L i ów, ul. Kilińskiego 1 1. 6 'A

d o b ro c i K u r a o y js y  k o n ia k  p r a w d z iw y  
. fr a n c u s k i, c a ła  b n te lka  z ł  3  5 0 , p ó ł 

1 8 0 ,  ć w lr ć  b u t 1 z ł r  poleca handel L e ń n a rd a  S o le c k ie * 
g a  w e  L w o w ie , P u tn re g o  2 . W y s y ł k i  « d  2  butele k s d w r o * 
tn ie  do k a ż d e ] ■ le js o c w a io i 46 0

O k rO p iiy  W y iO l  ̂ Najnowsze francuskie terrakoty,
. _ _ b.-onzy, wyroby galanteryjne z bron-

zu. skóry, d rę tw a  i zt -izkła o trzym ał i poleca Magazyn 
sztnk D.ekuych STANISŁAW  GABRIEL, Lwów, ul. Karola 
Ludwika 1. 645

P jm n ja  z 7 k lasą  wydziałową poszukuje m iejsca bony do 
I BUIIS 2-gi_ lub 3-ga dzieci Może zająć się gospodar
stw em  i szyciem. H S poste rest. Szczerzec. 675

P flT P n ifS ! t>czep> znajdzie za um iarkow aną cenę 
LII t t l la  uom"!szczenie z iroskłi wą opieką. Forteoian  

w dom u. Ulica Kalecza 1. 8, II. p n a  'ew o

IIPPM kancelaryjne, konceptowe i listowe, uraz wszel- 
1'ul J  kie p .zyń iry do pisania, rysow ania i m alow a

n ia  poleca najtaniej Seyfart & Dydyńskl we Lwowie przy 
pl. Marjaoklm 58*

korzystna ,iest zaraz do obsadzenia dla pełaolet- 
* niego i sumiennego mężczyzny, biegłego w języku 

polskim i n itm ieckim  w m owie i piśmie. Kaucja p  itrze- 
bna do wysokości rocznej płacy Bliższych w iąd tm ości, 
po przesłaniu  59 b. m arkam i udzieli B iuro p  średnictw a 
i podróży Stow. kat. , PRACA* w Tarnów ; i, ul. Semi- 
narska  1. 7. 670

nika polskiego*.

na  czwartym  roku poszukuje lekcji- 
Bliższa w iadom ość w redaacji .D zien-

Tuzla fatugratii od 2 złr. w 5Bahład*,« Ł *
e t y u i a l n r z a ,  n i .  F r e d y  1. 7 .

K e e h l e r a ,  a r t y -
668

II 7pń Ul (?™nazj alnej poszukuje lekcji, Sokoła 3 pai - 
llllA ulI I I .  ter na  prawo. W iadomość popołudniu. 663

IIP 7 P ilip P  Z ^kończoLą V II k l , p ragnące  uzupełnić swe 
lluA SIIIU u wyUszl .łcenie, m ogą być przyjęte n a  kursa
dopełniające. Zaktad naukowy A. d’Endel, ulica Akade
m icka 1 3. 672

Wyż łZE wykształcenie dla pad.Język 1 ,itpratu ra  franenska, 
lite ra tu ra  powszechna, socjologia, historja  filozofii, h isto rja  
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossig, Lwów. 
ul. Antoniego Małeckiego 2. 634

7 -  szukam  pokoju i przedpokoju z utrzym aniem . To- 
4.ul 54 p ilnicki, B iuro dzienników, pas ż H ausm ana.

5 i kuchnia n a  pierw szem  piętrze przy placu 
Fredry (A&ademicki) od 1 października do wy

najęcia. 66fi

,iJ Ju  za wyrobienie pożyczki. P o s te  r e s t a n t e ^ W

Odpowledaiainy i a  redakcję: Adam  Krajewski. 
W łaściciele l wyu&wuy: B r. K. U staszew sai-R ar»ńsk 

Milski i Sp. — Z d ru k a rn i K. S ch m iiia  i Sp.


